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Ti Dodatkami kosztuje 
p ren u m erac ie :  B e z  p o ­

c z t y :  ' kw arta ln ie  4 z ł . ;  
miesięcznie 1 zł.  40 cent. 
Z p o c z t a -  kw arta ln ie ' .z ł . ; '  
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya '  t pdłkolumme 
drnkiei" garmónt,  7  c e n ­
tów od w ie r s z a '  — Relt la-  
macye ca wolne od’ opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
(O fiary dobroczynne.)

Na wsparcie pogorze lców B uczacza  wp łynęło  do c. k. u r z ę ­
dów powiatowych w P odgórzu  10 złe. ,  w Glinianach  2 z ł r .  6 c., 
w D rohobyczy  5 zł r .

Dla po gorze lców Chorostkowa  wp łynę ło do c. k. u rzędu  po­
wiatowego w L e ża jsk u  13 z ł r .  w. a.

Ofiary te zos ta ły  n iezwłocznie odes łane  na miejsce p r z e z n a ­
czenia.

Gmina S uchodo ł , w obwodz ie  Brzeżańskim,  celem za p r o w a ­
dzenia u siebie uregulowanej  nauki szkolnej ,  zobowiązała  się po 
Wieczne cz as y :  of iarowany na cele szkolne budynek  ze stajnią u r z ą ­
dzić odpowiedn io  i u t r zym ywa ć  zawsze  w dobrym stanie,  pospra-  
wiać sp r zę ty  szkolne,  s t a rać  się o u t r zymanie  w szkole ochędóstwa ,  
Da opał  sz ko ły  dawać rocznie  5 n iższo-aus t ryack ich  sagów drzewa ,  
i na reszc ie  płacić  każdoczesnemu nauczycielowi  rocznie  120 zł r .  
W. a. z dodatkiem 8 mie rzyć  ży ta  i 4  mierzyć jęczmienia w ziarnie.

Nad to  zobowiązała  się gmina zakupić  w ciągu roku  g r un t  
fozległości  1 mor ga  i t enże  oddać na za łożen ie  szkółki  drzew 
ow ocowych.

Okazaną  temi ofiarami pożyteczuą  dla ogółu gor l iwość o pod- 
oiesienie szkół  ludowych podaje się z wyrazem uznania do wiado­
mości powszechnej .

Z c. k ,  Namies tnictwa.
L w ów ,  20.  s ierpnia 1865.

( Z  urzędow ej części G azety w iedeńsk ie j.)
Jego  c. k. Apost .  Mość r acz y ł  najwyższein postanowieniem 

z 7. września  r. b. zezwolić naj łaskawi ej, ażeby by ły  s i edmiogrodzki  
Prezes stanów7, r zeczywis ty  t ajny radzca  F ranciszek  baron Kem ćny  
Łył p rze z  czas t rwan ia  zwołanego  najwyższym res k ry p t em  z I go  
' ' r z e śn ia  r. b. se jmu s iedmiogrodzk iego  p rezyden tem tego sejmu.

i g ' S ę ś ć  i m e u r z ę  d o w a .
L w ó w , 15 . września..

Ti B i a r r i t z  donoszą ,  że na t łok  gości  j e s t  tam ogromny.  
Wszystkie  narodowośc i  są r ep rezen towane ,  najwięcej  zaś  p rzyby ło  
^ ‘szpanów.  W  kołach pol i tycznych nie p rzes ta j ą  p rzyp i sywać  wiel -  
k'ej doniosłości  z j azdowi  Cesa rza  Napoleona z Kró l ową  hiszpańską.  

Wiad omo  , że agi t acya p rzec iw „wpływowi  ge r m a ń sk ie m u 41 
A nglii ucichła była na j ak iś  czas po śmierci  księcia Alber ta ,  

a| e później  zwró c i ł a  się przeciw samej Królowej i p rzesadzonej  
“‘t y  czci dla zmar łego  małżonka.  Tendency jna  pogłoska ,  j akob y  

l>ólowa zamie rza ł a  z łożyć  k o r o n ę ,  zos tał a wnet  zaprzeczoną .  T e -  
pojawia się znowu w dziennikach angielskich i l ondyńskich pod 

tym samym wpływem zostaj ących korespondencyach  do dzienników 
!“ emieckich ska rga ,  że Kró l owa  zbyt  długo oddaje sie żałobie swo -  
>ej, że s taje się n iep rzys tępną dla ludu itp. Ł a t w o  się domyśl ić,  

Jakim zamiarze  sze rzone  bywają takie wiadomości .
T u r y n  okaza ł  znowu swoją niechęć p rzec iw kon wen c j i  

^ r z 6Śniow7ej; hr.  Sclopis,  j eden  z najzacięt szych p rzec iwników tej 
°D\vencyi, obrany  zos ta ł  p rezyden tem tamtejszej  r ady  p rowi neyo -  

na'nej.
Książę  K u za  wyd a ł  w dzień imienin swoich amnestyę dla 

Szystkich obża łowanych o udział  w osta tniem powstaniu i przy-  
Vv°fił 50 0 0  piast rów* na w spa rc ie  ofiar powstania.  

n. . W  rozmai tych  niemieckich dziennikach spo tykamy szczegó l-  
sjft'*s.Ze doniesienia o s tosunkach  w Grecy i] najobszerniej  rozpisuje 

' 0 tem je dna  z k o r e sp o n d e n c j i  wiedeńskich do N . F ra n k f. Z tg ., 
S2 z‘e Powiedziano między in ne in i : „Kiedy do dziennika Ita lie  pi- 
( j^  Całkiem na se ryo,  że w Grecy i  istnieje plan re s t auracyi  Króla 
\y ° na Pr zy pomocy —  Aust ryi ,  k tó ra  ma być zato wy nag ro dzo na  
;ij ê sP;i,i|i Jońskiemi ,  donoszą natomiast  dyplomatyczni  i konzularni  
oCz Cl _ Aust ryi  w Grecyi  i na wyspie  Kortu,  k tó r zy  za tem niesą 
, J » > * c i ,  wtajemniczeni  w te czarne plany, że r ządowi  g reck iemu 

aza oieochyhnie nowa katas t ro fa  , żc na W ys pac h  Jońskich 
H ł 0' l y si.ę DartJ a włoska,  k t ó r a  ma popierać p rzyłączenie  Joni i  do 
"’ło i - ’ '  Ze z 0s *;ij e ona P°d j awnym przewodnic twem konzula 
;ini leS° w Korfu.  Król  J e r z y  nie ma podpory ani w ludności  
j*)ż k tó r ą  z r az i ł  sobie zupełnie ,  a nawet  sp r zy k r zy ł  sobie
odwl,*?d,y-. R »ąd ma w rę ku  dowody t r zech  spisków,  ale nie ma 
W ścigać p r zy w o d ź c ó w  i t. d. Co się z resz tą  tyczy  bajeczki  
lł*Jśli <e’ widocznie k łams two  t endencyjne.  Ze A us t rya  ani

p  llzyskaniu W ys p  Jońsk ich ,  t ego nie po t rzeba  mówić  nawe t .11 
doniesień z M c i y k u  obsadzi ły wojska cesa rskie  na 

• sierpnia Hermor i l lę ,  klucz Sonorę.  Zosta jące pod dowo dź-

lwem Pesqu ie ry  wojska republ ikańskie p rzy łą cz y ły  się do- c e s a r ­
skich,  sam Pesąuiera  umknął ,

F rance  o t r zymała ba rdz o  niepomyślne wiadomości  z S an  
Domingo. Po wojnie nas tąpi ła widocznie anarchia .  Zgromadzen ie  
ludu, na k tórego czele s taną ł  j e n e r a ł  Cabra l  pod ty tu łem „obrońcy  
republ iki11, ośw iadc zy ł o  się p rze c iw rządowi  z San t i ago  de los Ca- 
bal leros.  E l M onitor , dziennik u r zę d ow y republ iki  domiugańskie j ,  
wyjaśnia w swoim numerze z 9go sierpnia p rzyc zyn ę  tego p ronun-  
cyamentu i smutny stan r epubliki  pod rządem j e n e r a ła  Pimentel .  
J e n e r a ł  Cabra l  podniósł  sz t an da r  powstania z g o d ł e m :  „ W o ln o ść ,
r ó w n o ś ć , b r a te r s two . tŁ

P atrie  o t r zymała wiadomości  z C a l l a o  z 28go lipea. Dla  
n i ebezpiecznego stanu kraju postanowi ł  admi ra ł  P a re ja  po zos tać  
j e szcze j ak iś  czas z f regatami  parow7emi „ B e r e n g u e lą 11 i „M adry­
t e m 11 w za toce  Callao.  Poseł  f rancuski  za t r z y m a ł  r ów ni eż  w p o r ­
cie f r ega tę  parową  „ P a l l a s11, k tó r a  nie dawno nadeszła  z Mozatlanu.  
Rząd  peruwiański  ma ty lko j edną fregatę do dyspozycyi ,  odkąd  „Ama- 
z o n e 11, „Amer ica11 i „Union11 przy łączy ły  się do powstania.

III.
Ł w Ó W ,  14. września .  Poświęciwszy  dwa poprzednie  a r ty ­

kuły wstępne  rozbiorów!  obrad kong resu  międzynarodowego  dla 
nauk spo łecznych w Bern ie  szwa jcar skiej ,  r ze cz  całą zam kniemy 
uwagami nad rozb io rem kwes iyi ,  j aki  wp ływ rel igi i  w wychowania  
pnbl icznem zos tawiony  być powinien.  Spodz iewa l iśmy s ię ,  iż k w e ­
sty a tak ważna,  pods tawy  bytu spo łeczeńs tw dotykająca ,  z należytą 
r o zw agą  zgłębiona będzie ,  że wystąpią na j aw zdania,  k tó re  na 
u lepszenie i r e formę wychowania  publ icznego wpływać  będą mogły.  
Aliści i tu obracano się w kółku ogólników,  bez uwzględnienia  lu­
dzi tak j ak  są i jakimi  być mogą na rz> czywistym świecie.  Pano­
wie Jul iusz Simon i E d g a r  Quinet  przemawial i  za zupe łnem wyk lu ­
czeniem wszelkiej  nauki  rel igii  ze szkó ł  publ icznych.  1 na j a k ichże  
to a rgumentach  opiera ły  się ' /dania te t ak mylne a nawet  i p r z e ­
wro tne  ? Oto że moralność naturalna,  czyli  niepodległa i od ża­
dnego dogmatu  rel igi jnego niezawisła ,  wyższa j e s t  nad wsze lką  m o­
r alność ,  k t ó r ą  z  nauki religii  cze rpać  można,  że  nauczanie religii  
w szko łach  publicznych zaszczepia  nietolerancyę i n ienawiść w z a ­
j e m n ą  młodz ieży  do różnych  wyznań rel igi jnych należącej ,  a w7 końcu,  
że każde wyznanie  rel igi jne innej moralności  naucza.  Nie powie ­
dzieli jednak mów cy  ant irel igi jrn,  gdzie to j e s t  owa moralność nie­
podległa,  j ak  ją nazwali  i w czem ona wyższą być może nad mo­
r alność ,  k tó re j  Zbawiciel  świata  na'uczaf,‘ na miłości  bl iźniego j ą  
opierając.  Mowcom kongr esowym zdawało  się podobne,  ze św iat  
cały składa  się z filozofów, co sami z siebie naukę moralności  i 
r egu ły  życia wydobyć mogą.  Zapomniel i  zaś  o tem, iz un k rocie  
tysi ęcy ludzi j eden  się zaledwo znajdzie,  co potęgą  własnego ducha 
wyrobić  sobie zdo ła  włas ne ,  acz częs tokro ć  mylne p rzekonanie
0 p rawdach  owych odwieczny cli,poza dziedzinę świa ta  tego sięgających,  
że mniej  lub więcej  l iczni zwolennicy,  j ak ich  zna leźć może,  zdan ia  
jego bezmyślnie już  powtarzają ,  że owe mil iony ludzi z p r ac y  i  z a ­
r obku  żyjących,  wszelkiej  nauki moralności  pozbawi rniby  byli, gdyby  
j ą  w ra z  z nauką religii w umysłach ich nie zaszczepiano.  A p r z e ­
cież szkoły publ iczne nie dla tych ki lku lub kilkudziesięciu w y b r a ­
nych,  lub eo w za rozumiałośc i  swej  za wybranych się uważają,  ale 
właśnie dla owych mil ionów są p rzeznaczone ,  nie kilka indywiduów,  
l ecz owe miliony mają ua celu. Minęły zaś już  wieki nie tolerancyi
1 nienawiści  z powodu różności  rel igi jnego wyznania,  dziś r aczej  
na indiferentyzrn,  se rca  wyziębiający,  us k a rż ać  się można.  A zkądże  
t ę  zacze rpano  wiadomość,  iż każde wyznanie  rel igijne odmiennej  
moralności  n au cz a?  To bajka popros tu .  W szkołach cywi l i zowanego 
świa ta  nie wykładają p rzecież ani Is lamu,  ani Buddaismu,  lecz wykłada ją  
religię ch rz eśc iańską  , tej zaś  moralność j e s t  jedna,  bez wzg lędu na wy­
znanie katol ickie lub protest anckie.  N aw et  juda izm,  k tó r y  ze względu  na 
l icznych w Europie w y z n a w c ó w ,  w szkołach publicznych wykładany 
byw a  , nie sprzeciwia  się "  niczem m o r a l n o ś c i , t ak  j a k  ją 
et i rystyanizm pojmuje i naucza.  Dziesięcioro p rzykazań  bożych są 
za ró wno  podstawą moralności  chrześcianina i żyda,  chociaż tylko 
rel igia i mora lność ch rześc ianska podniosła się do owej  pros tej  
a t a k  szczytnej  zasady miłości bl iźniego,  k tóra  sama j edna za  całą 
naukę moraluości  wysta rcza .

Z  dziwną więc płytkością rozb ie rano na kongres ie  j edne z naj ­
ważniej szych kwestyj  społecznych,  ba może najważniejszą.  R ozpa­
t r zy w sz y  się zaś w tem, co się w wielu miejscach na zachodz ie  
dzieje,  z bólem wyznać pot rzeba,  iż wielu ludzi z kąd inąd zdolnych 
w za rozumiałośc i  swej rzucają się nie już na zd rożnośc i  z mylnego 
pojęcia rel igi i  chrześe iańskiej  wynikać mogące,  ale na samą p o d ­
s t awę  wiary,  na chrys lyanizm w ogóle,  p ragnąc  go wykorzen ić  
z se rc  i pojęć ludzkich.  Widzimy nawet  władze  komunalne,  k tó r e ,  
j a k  w Bruxel i  zakładają  szko ły dla dz iew cz ą t  z  wyraźn em  w yklu-
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M a n ie ra  Z wykładów wszelkiej  nauki religii ,  t owarz ys twa  zaś do­
b r o c z y n n o ś c i  odmawiające wsparcia  rodzicom,  co dzieci swoje  do 
s z k ó ł  t akowych nie poselają.  Są  dzienniki ,  k tóre  jak Indep. belgc 
W ślep e j  przec iw katol icyzmowi nienawiści ,  całą r el igię ch rześc iań -  
ską  w y tę p ić b y  chciały.  Tru d n o  to nazwać postępem.  Nam się zdaje,  
iż  w ła ś n i e  w  wieku  naszym,  w wieku,  w k t ó r j m  p rzemysł  i ządza 
d o b r o b y t u  materyalnego g ó r u ją ,  więcej  niZ k iedykolwiek s t a rać  się 
w y p a d a  o z a s z c z e p ie n ie  zasad rel igijnej  moralności  w wielkich ma­
s a c h  ludu,  ho ta tylko moralność zł agodzić zdoła  owe n ie równość 
ma ją tków,  k tó r a  w społecznościach p rzemysłowych  i hand lowych  
b a r d z i e j  niż gdziekolwiek  indziej wyrab iać sie inusi. Pows t awa ć  
zaś  na  rel igię w ogóle a na chrześciaństwo  w szczególe ,  pows ta ­
wać z za jadłością  t rudną do zrozumienia ,  to zdaniem naszem nie 
p o s t ę p ,  to r aczej  zboczenie z drogi postępu,  dążenie do pogrążenia  
ś w ia ta  w matcryal izmie,  z k tó rego  nas rel igia chrześc inńska wy­
dobyła  i sama jedna wydobyć mogła.

Monarchia Austryacka.
L w ó w ,  14. września .  (P osiedzen ie R adu m iejsk ie j.)  P r z e d ­

wczoraj  po południu odbyło sie publiczne posiedzenie l tady miej­
skiej.  P rz edmio tem obrad był  p ro jek t  s ta tutów szkoły  p r zemys ło ­
wej ,  k tó r a  ma być za łożoną  we Lwo wie ,  i po dwugodzinnej  specy-  
aliiej naradz ie  uchwalono bez zmiany wszys tkie  18 pa r ag ra f ów  p r o ­
jektu.  Po d ług  t ego p ro jektu  będzie szkoła  p r zemys łowa  dzielić się 
na dwa od dz ia ły :

I. P r z yg o to w aw cz y ,  dwuletni ,  p rzyjmujący uczniów,  k tó rzy  po­
siadają wprawę  w pisaniu,  czytaniu i r achunkach,  i tygodniowo przez  
9  godzin a w roku p r zez  9 miesięcy od 1. września  do końca maja 
nas tępnego  —  będą sie uczyć  r e l i g i i , s tyl istyki  i ko r esp ond en c j i ,  
geografi i ,  r achunków,  począ tków fizyki ,  rysunków,  kaligrafii  i h i s to ­
r i i  naturalnej .

II. Do oddziału spccya luego p rzy jmują sie uczniowie ,  k tó rzy  
szko łę  p r zy go tow aw cz ą  (o dd z i a ł  p rzygo towaezy  lej szkoły  p r z e m y ­
s ło w ej )  lub dwie klasy niższej  szko ły  realnej  z dobrym postępem 
ukończyl i ,  lub egzamin z p rzedmio tów oddziału p rzygo towawczego  
z dobrym postępem zdali.

T en  oddział  obejmuje w sobie t r z y  wydzia ły specyalne,  z k tó ­
rych każdy  p r zeznaczony  dla innej  g r upy  spowinowaconych z sobą 
rzemiosł  i zbl iżonych do siebie gałęzi  p r ze m ys łu ;  j a ko  t o :

W y d z ia ł budow nictwa  —  dla murarzy ,  budowniczych,  cieśli,  
kamieniarzy ,  s to larzy  itd.

W y d z ia ł mec/tani/;/' —  dla mechaników,  ś lusarzy,  usługaczy 
machin,  kowaluw,  p i l n i k a r z y , r u sz n ik a r zy ,  z e g a r m i s t r z ó w ,  toka rzy ,  
młynarzy  itd.

W y d z ia ł chemii —  dla f a r b ia r z y ,  cu k ro w n ik ó w ,  piwowarów,  
gorze lników,  mydlarzy ,  g a r b a rz y ,  papierników i td.

Knrs  nauki w całym oddziele  spec ja lnym t r w a  3 lata.  P r z e d ­
mioty nauki  są j e dne  wspólne wszys tkim t r zem wy dz ia łom ,  inne 
ściś le  specyalne,  każdemu wydzia łowi  właściwe .

Wspó ln ie  dla obu oddz iałów wykładane b ęd ą :  nryl inetyka,  fi­
zyka ,  ekonomia sp o ł ec zn a ,  ust awa p rzemysłowa,  prawo wekslowe ,  
p rowadzen ie  ksiąg r a c h u n k o w j c h  i j ę zy k  f rancuski .

Oprócz tych p rzedmio tów wykładane  będą w każdym wy­
dziale osobno,  mianowicie:

1 )  na wydziale b u d o w n i c z y m  przez  6 miesięcy w roku : 
rysunki  bndownicze,  zde jmowanie planów, budownictwo,  rysunki  o r ­
namenta lne  i nauka mode lowan ia ;

2 )  na wydziale m e c h a n i k i  p rzez  9 miesięcy w r o k u : nauka 
o machinach i t echnologia mechaniczna,  rysunki  mechaniczne,  zde j­
mowanie planów machin;

3 )  na wydziale c h e m i i  p r zez  9 miesięcy w r o k u ;  chemia 
ogólna łącznie z anal izą chemiczną i technologia chemiczna.

Język iem wykładowym je s t  j ę zy k  polski .  Są egzamina roczne,  
od czasu do czasu wys tawy  p rzedmiotów,  wyrobionych  p rze z  uczniów 
szkoły,  a w oddziele spe c ja lny m za łożone będzie muzeum wyrobów 
kra jowych  i zagran icznych .  Muzeum to będzie t akże  o tw ar t e  i dla 
publ iczności  szer sze j  w pewnych dniach i godzinach.  Rada po p r a ­
wiła w tym wzg lędzie  p rojek t ,  k tó ry  żądał ,  aby muzeum było p rzy-  
s tępuem „dla osób s tanu p rzemj  s łowego  i r ęk odz ie ln iczego .41 
Uchwała  tej zmiany wszakże zapadn ie  dopiero we cz w ar te k  p rzy  
t r zec im odczycie.

Opłaty  wymierzono ba rdz o  sk r o m n ie ,  uwzg lędniając  nasze 
s to sunk i :  uczeń p r zygo towa wczy  płaci  na rok 2, uczeń specyalny 3, 
:  s łuchacz pojedynczych p rzedmiotów po 1 złr.  od każdego  s ł uc ha­
nego przedmiotu .

Kie row nic twem  szko ły  zajmie się osobna komisya szkolna.
Cały len z a k ła d ,  k tó r y  p rawdopodobn ie  zbl iży nasz stan r ę ­

kodzielniczy do doskonałości  p rzemys łowej  Zachodu —  opar to na 
r az ie  o tu t e j szą  wyższą sz ko łę  r e a ln ą ,  k tórej  nauczyciele okazal i  
g o to w ość  objęcia wyk ładó w ta k ż e  w szkole przemysłowej .  Nad to  
lokale,  gabinety i l abora torya szkoły  realnej  będą s łużyć i szkole 
p rzem ys ło wej  Sekcya  V. znios ła  się j u ż  z d y r ek c ją .  Koszt  u t r z y ­
mania zakładu  obliczono do 7 .000  z ł r .  r o c z n ie ;  podług’ r o zp o r zą ­
dzenia mini s te rs twa stanu z dn. 5.  cz e r w ca  1804  kosz t  szkoły f a­
chowej  powinny ponosić k o r p o r a c j e  p rz e m y s ł o w e ,  ale z naszych 
2 3  korporacy j  miejscowych ani j edna  nie byłaby w stanie z łożyć  
p rzypada jące j  składki ,  tak są opuszczone i biedne.  Nie cały j ednak  
kosz t  spadnie,  bo nie powinien spaść na miasto.  Szko ła  lwowska 
bedz je  s łużyć całęmu k ra jo w i ;  k ra j  też wiuien się do jej u l r zyma-

uia p rzyczynić .  Uchwalono prze to  udać się do wydziału krajowego 
o wyznaczenie subwencyi  rocznej  z funduszów krajowych ,  a oprócz 
tego wez wać  większe miasta Galicyi  (ma jące więcej  niż 15 tysięcy 
rocznego dochodu)  do wyznaczenia pewnych sum rocznych,  co bez 
wątpienia z ochotą uczynią.

Płace  dla dyr ek t o r a  i nauczycie l i ,  k tórych  wybór  należy do 
Rady miejskiej ,  wyznaczono  tak,  że d y r e k to r  będzie w pierwszy™ 
roku  pob ie ra ł  400 ,  w 2im 500,  a w 3iin 600  zł r . ;  katecheta  100 
nauczyciele zaś  od godziny w y kł ad ów ;  na wydziale  p rz y g o to w a w ­
czym po 1.50, na specyaluj-m budowniczym i mechanicznym po 2 złr., 
a na chemicznym po 2.50.

1%’i e d e ń ,  13.  września,  ( N ow iny dw oru .) N a j j a ś n i e j s i  
P aństw o  p rzybędą  t a  p rawdopodobnie  w piątek wieczorem lob 
w sobotę z r ana z Ischlu.

Dnia 0. b. m. wieczorem zaszczyci ła  Je j  Mość Ce sa r zo wa  K a ­
rolina A ugusta  całkiem niespodzianie swojetni  odwiedzinami nowy 
dom s t r ze leck i  w Sa lebnrgu i zwiedza ła  pod p r ze wodnic twem mie­
szkającego tam radcy s t r ze leckiego  s t r ze ln icę i inne lokale,  a w k o ń c i t  

oglądała także dawne ta rcze ,  do k tó ry ch  s t r zela l i  jeszcze ś. p. J eg°  
Mość Cesa rz  F ra nc i sz ek  i Arcyksiążę  Jan,  j a k o  też t arcze  i miej­
sce z k tórego na ostatnim festynie s t r ze leckim s t rze la ł  Je go  Mos® 
Cesarz.

Ich Cesa rzew.  MM. Arcyks iążę ta  Albrecht Fml.  i K arol Fer­
dynand  komenderujący j enerał  kraju w Morawii  przybyli  11. b. ni- 
z świ tą  z Wiedn ia  do Ołomuńca.  W  dworcu  kolei  wi tał  I ch Jeg® 
Exc. komendan t  tw ie rd z y  Fml.  br.  Yernier  poczem o ba dwaj  A rc y ­
ks iążę ta  dosiedli p rzygo towanych  koni i z l icznym orszakiem udab 
się na błonia chwalkowickic ,  gdzie wojska załogi  o łemunieckie j  wy­
prawia ły mauewre .  Po skończonych ćwiczeniach wojskowych poje­
chali Ich Cesarzew.  MM. do miasta i wj 'siedli  w zabudowaniu ko­
mendy twierdzy.  Naza ju t rz  miała się odbyć w leli obecności  wielka 
manewra  wszystkich  wojsk  za łogowych  w pobliżu Olszan.

Arcyks iążę J ó z e f  z  familią p rzyby ł  10.  b. m. do Franzens-  
badu.  — Wielki  Książę T o ska ń sk i  p r zyby ł  z Rzymu do W ie d n ia -

(W ia d o m o śc i bieżące.) Omer R a sza  byl  p rzed wcz ora j  w Ra­
de 11 i odwiedzał  tam hrab iów Stakelberga  i N u d a sd y’ego, a Wie­
dniu mini st r a wojny Fml.  F ranka.

Fml.  baron Gablenz o d je c h a ł—  jak donosi Fremdenhlatt do- 
piero wczoraj  z  r ana z Wiednia ,  a 15. b. in. s tanie na ziemi hol­
sztyńskie j  i wyda za raz  prok lamacyę do ludu. Z ustanowionych 
p r zez  P ru sy  u rzędn ików pocz towych i t e l eg rafowych  pozostawi  o" 
tylko tych na p os a d ac h ,  k tó rzy  należą bezpośrednio do p r z y z n a n e j  

Prusom konwencyą  gas te inską  linii pocztowej  i t e l eg ra f i czne j ; wszy­
scy inni będą odprawieni  i zastąpieni  t ak im i ,  k tó rzy  p rzed okup®' 
cyą zajmowali  te posady.  Jeźl iby  tych n ie s t a rc z y ło , lub jeźli n,e 
byliby w każdym względzie udpowiednymi, będą aż do nalcżyteg® 
wykszta łcenia  krajowych u rzędn ików wystani  tymczasowo do Hol­
sztynu c. k. aus t ryacey  u rzędnicy  pocz towi  i te legrafowi.

. W i o c h y .
F l o r c n r j n , 9. września.  (S m u tn y  stan  finansów  p ‘e" 

m onckich)  Ro zk ład  podatku na ma jątek  ruchomy sprawia  w c:’'  
łych Włoszech  wielkie wzburzenie  i zdaje sie, iż p refek t  neapol1'  
tański  obawy swoje pod tym względem rządowi  w F lo rencyi  l|° 
uwzględnienia  zakomunikował .  Inni prefekci  równie  wielkie maJ* 
obawy,  zwłaszcza ,  że w wielu miejscach niespnkojności  wybuchł) '1 
Lec z  cóż p o cz ąć ?  Brak pieniędzy doszedł  do najwyższego stopi |,a' 
kasy są puste.  Pomódzby  j edynie mogło zmniejszenie wojska,  l®cZ1 
rząd chwycić się ś r odk u  t ego nie może z powodu g roźnego  sta"’1 
Europy ,  knowań rewolucyjnych  i powszechnego  nieukoi i tenlowan19. 
Minister  ska rbu  Sel la j e s t  za tem w największym kłopocie,  zwłas?" 
cza,  iż już  w  sierpniu okazuje się 500  milionów niedoboru,  któtf  
to n iedobór  do chwili  o tw arc ia  nowego par lamentu  do 700  mil|0'  
nów urośnie.  Wielkie sumy wydano w Hiszpanii  a zapewne  i II0" !  
wybory wielkie pieniądze kosz tować  będą.  Ja kż e  wystąpić p»’Z ‘j  

izby w tak znacznym niedoborem,  bez podania ś r od k ó w  pokry®1'1 
n ie doboru?  Rząd tymczasem żyje z zal iczek i bonów skarbowy®'1! 
Na domiar  nieszczęścia p rzychodzą t e raz spółki  d róg żelazny®*1,, 
żądają wsparcia.  J a k  żądaniu t emu zadość uczy n ić ?  Mówią, 
Sella z nowym mini st rem sprawiedl iwości ,  Corlcse,  pod wzgleó®"1 
prze dąży dóbr kościelnych porozumieć się chce.  L e c z  byłaby 
tylko pomoc chwilowa.  Chociaż p raw o  o zniesieniu klasztor®'! 
cofnięte zos ta ło,  to j edn ak  rząd  k laszto ry  kasuje,  mnichów i inni97, 
z nich wypędza.  Lecz  cóż mu z tego p rzy jd z i e?  kupców na ' 
bra  k la szto rne nie ma, bo nikt  nie wierzy  ażeby  dzisiejszy s ','" 
r zeczy  u t rzym ać  sic mógł .  Nabywcami  dóbr  t akowych są po łV'; 
Kszej części  deputowani  s t ronn ic twa  mini steryalnego,  k tó rzy  #l‘ 
obowiązują zapłacić dobra w ośmiu lub dziesięciu latach,  co Z 
chodów samych z ła twością uczynić mogą.  Nie dawno w g in' nl£ 
Casor i a w Neapol i tańskiem sprzedano  za 100.000 f ranków,  m a j ? ^  
12 do 14 .000  f ranków rocznie przynoszący,  a nabywca  sza®l,,|Ł  ̂
w 10 la lach zapłacić miał.  Rząd sam wstydz i ł  się takiej  sp®*^ 
dąży i kon t rak tu  nie za twie rdz i ł .  Najchętniej  kupują lasy,  te ł’°_ 
wiem za raz  wycinać można,  a za sp rzedane d rze wo cena sza®11" 
kowa dzies i ećkroć się zw raca .

Królestwo Polskie.
W arszaw a , 13. września.  (O bchód imienin cesarskich-^  

P rzypadek  N am iestn ika .) Ozien. W a rsz . d o n os i :  Wc zora j ,  w 1,3



uroczys ty  dzień imienin Jego Cesar sko-Kró lewsk ie j  Mości Ale- 
*®ndra II. Mikołajewicza i Jego Cesar sk ie j  Wysokośc i  Wie lk iego  
Cięc ia  Ce sa r ze wi cz a  n a s t ę p c y  t r onu  Alexandra A l e x a nd r o w i cz a , 
? powodu nagłej  c h o r o b y  J W .  h rab iego  N am ies tn ika ,  przyjęcia  
" zamku k ró lewsk im nie b y ł o ;  wszys tk ie  zaś władze  wojskowe  i 
e) '" i lne udały się o godzinie  l l e j  do p r awos ławne j  kated ry ,  gdzie 
“Oprawione zos ta ło  p rze z  najprzewiele&niejszego Joanicjusza ,  a r c y -  
“lskupa warszawsk iego  i nowogieorg iewskiego ,  uroczyste  nabożeń-  
'^■o, podczas k tó reg o  danem było 101 wy s t r za łów  z dział,  na wa-  
ach warszawsk ie j  a l exandrowskiej  cytadeli .  Poprzednio odprawione 

*°Stały podobne nabożeńs twa w wszys tk ich  kościołach wszelkich 
Wyznań. —  O godzinie 4 ej n h rabiego Namies tnika  w zamku k ró-  
le'vskim był  obiad,  na k tó r y  zaproszone  były dostojne osoby.  -— 
r* wielkim tea t rz e  dane było przedstawien ie  bezpłatne ,  zakończone 
"ymnem „Bo że  Cesa rza  c h r o ń “, wykonanym przez  a r tys t ów opery 
Niskiej,  a na żądanie publ iczności  p o w tó r zo n ym ;  miasto zaś j a -  
Niało r zęs i s t ą  i luminacyą.  —  Małżonka Namiestnika hrabina Berg  
Uczyła wydać w pałacu ł az ienkowskim świe tny  wieczór .

W  dniu 27.  s ierpnia ( 8 .  wrz eśn ia ) ,  podczas manewrów'  wojsk 
g r a n y c h  pod W a r s z a w ą ,  w zapale sz a rzy  kawaleryi ,  h rab ia  N a ­
pas tn ik niespodzianie zna laz ł  się w samym wi rze  szarżujących.  

r»y tern nas tąpi ło ude rzenie  pomiędzy  hrabią a j ednym z j eźdźców,  
a* silnie, że j eździec ten i jego  koń padli na poorany,  p iaszczysty 

SNnt. Hrab ia  Namies tnik,  silniej s iedzący w siodle,  u t r zym ał  się 
!la koniu, wsze lako noga j ego poniżej  kolana mocno j e s t  s t łuczona 
1 °kazała się znaczna puchl ina,  wyleczenie k tó re j  będzie wymagało 
Nawdopodob uie około  dwóch  tygodni  czasu.  Na szczęście,  ani 

ataiestnik, ani j eźdz iec ,  nie ulegli żadnemu złamaniu członków.

Ameryka.
, , ,  ( p  ismo odręczne C esarza mexykańftkie<jo.)  Ce sa rz  Jego 
, °sć mexykański  w piśmie odręcznem z dnia 28.  lipca b. r. do 
■jNerał -majora  hr.  Thuna  wys tósowancm,  wy raz i ł  zadowolenie swe 

postawy wojska  w bi twach dotychczasowych.  Pismo cesa rskie  
l*lc"'a jak nas tępuje:

Kochany  j ene r a le  hr .  Thu n!  
rj, Winszuję  Ci i oddziałowi  korpusu aus t ryackfego  pod komendą 

' ' ° ją będącemu,  zwyc ięz tw odniesionycli ,  o k tó rych  Mi w raporcie 
*A«paCOatlla donosisz.  T ak i  początek kampanii  nada wojsku owapoczątek kampanii  nada wojsk
, >0Śł» '* l/ł«pni ił'iarn!ii> lioiłł
M i,
1!,liość z k tórej  cze rpać będzie p rzekonan ie  zaszczytnego  i s zezę -  
1 'Hpgo rezul tatu.
I Z żalem dowiaduję się o śmierci  t ak walecznego oficera j a k  
l‘lbia K u rz ro c k  i smutny los jego to w arz ys zó w  broni,  będzie to 

nj dla tych co p rzy  życiu zostal i  ażeby się w śmiałym zapale 
e dali wciągnąć do n ie roz t ropnego  wystąpienia.

,, Oczekując dalszych i dobrych wiadomości ,  jestem dla Ciebie 
"Bze przychy lnym.  3 fa xym i/ia n , m. p.

Chapul tepec,  28.  lipca 1805  r. 
p ( W y p a d k i  wojenne w  M exyku .) Gazeta w iedeńska  p isze:  

o tr zymanych  właśnie urzędowycl i  doniesień z M e  s y k  u 
ŝ szla 4, s ierpnia r. b. nowa świe tna  potyczka miedzy legią au- 
i (̂ ack,'J pod osobis tem do wódz twem jcne ra l -n ia jo ra  h rabiego Thuna 

JSsydcntami  pod IV o c h i a p u I c o.
Nieprzyjaciel  zos tał  z nieznacziiemi s tr at ami  zupełnie rozbi ty,  

dla odnowienia układów zmuszony był  prosić o pięciu- do 
|jJ|Sc>oilniowe zawieszenie broni ,  k tó rego mu jednak odmówiono.  

s?-e szczegó ły  potyczk i  przyniesie  W iener Abendpost.

J i m t t f i a .
^ 4  (Manewry wojskowe.) W przeszłym tygodniu garnizon tutejszy udbyt 

'N new ry  wojskowe w okolicy K n lpa rksw a  i Dawidowa, teraz  znowu dn.
‘ ni- pod najwyższem dowództwem Jego Excel. linl. barona Paumgartena 

w *elkie manewry w okolicy między Zniesieniem, /b o isk am i i Male- 
^  w miejscu gdz ie  niegdyś Tatar/ .y  zostali pobici.  Wojsko n ieprzy ja-  

' 6 reP, e ^ n l o w a t y  dwa bataliony c. k. pułków pieclioty .Scbmerling i 
szwadron huzarów i I liaterya, pod dowództwem pułkownika Klapki,  

p rzedstaw iały  inne wojska tutejszego garn izonu  pod na- 
6,11 dowództwem jenera t -m ajo ra  T ran a g l ia ;  prawem i lew em  skrzydłem  

Podpułkownik Moritz i pułkownik Fratr icevic ,  centrum pułkownik 
IfiUj, e*’’ s trażą  przedniej pułkownik baron Reizenslein,  reze rw a  podpułkownik

Nann.
^  b u k a m i  Zakładu Ossolińskich) wyszło  lemi dniami z pod prasy 

V. jyU, P°d tytułem: „Święty  Stanisław', Biskup krakowski"  p rzez  Maurycego 
*eduszyckiego.

V (» la  ubogich s ierot.)  Pan W aleryan  B o g u c k i ,  artys ta  muzyczny i 
* N l * l<Qnserwa^or y ul11 paryzkiego, p rzeznacza  i w tym roku, równie jak  
^ / ^ “"yeli t rzech  latach, trzy godziny w tygodniu , w których sierotom 
Się .tlvv’e nieszczęśliwym udzielać będzie bezpłatnie gruntowną naukę gry  na 

Na kurs  ten można się zapisać najdalej do 2 0 . w rześn ia  h. r .  u y -  
V  **? świadectwem ubóstwa i poświadczeniem dam dobroczynności.  Bliż- 

‘‘Oz.egółów udzie la  p. Bogucki codziennie od godz. 12. do I. w południc.
°Żary-) Bn. 6 . b. m. o godzinie 11. przed południem wybuchł  pożar 

^ l l o n 9 c a 0 i e w powdecie Krakowieckim, w domu włościańskim, i przy 
t'1"'* w *6trze  pochłonął cztery  domy włościańskie z w sz y s tk ie m r  budyn-
^łię..  Ndarakiemi, całym zbiorem tegorocznym i wszystkiemi ruchomościami,  

0<lynek dworski.  Szkoda  przez  ten pożar zrządzona wynusi około 
* Z ‘ ' V' a. Ogień miał się w szcząć  p rz e z  nieostrożność w obchodzeniu 

l i k a m i ,

. i,, . * > .g
Dc. 9go b. m. po północy spaliły się  w M ą  p i n  i ę w powiecie Jaro-  

sławskim  dwie stodoły włościańskie  ze  zbożem Przyczyna  tego pcŁs .u  nie 
j e s t  wiadoma.

On. 10. b. m. w samo południe spalił sie  w (Ls s o w c a  e h: w. powieęie 
Budzanowskim dom włościański z budynkiem gospc iarsk im  i 10 korcam i z ło ż ą .  
P rzyczyna  p o la r u  nie jes t  wiadoma, a szkoda w przybliżenia  obliczona wynosi 
około .IGO z łr .  w. a.

Dn. l t .  b. m. koło godziny 9 . w ieczór wszczął się ogień w D e,m e n e e 
l e ś n e j  w powiecie M'kułajowskirn w domu włościańskim i pochłonął w szys t­
kie budynki gospodarskie  1 całym tegorocznym zbiorem. Szkoda  wynosi około 
2000 złr .  Ogień miał być podłożony.

Dn. 11, b. m. nad ranem wybuchł ogień w miasteczku powiatowem 
N a d w o r n i e ,  który przy gwałtownym wie trze  w t rzech  godzinach. Obrócił 
w perzynę  dwanaście  domów, między temi aptekę i trzy synagogi. Przyęzyna 
pożaru nie została jeszcze wyśledzona, zdaje  się jednak  nie podlegać żadnej 
wątpliwości,  że ogień był podłożony zbrodniczą  ręką, eo śledztwo sadowe w y­
jaśni.  Szkoda wynosi około 14.000 złr .  w. a.

(M orderstwo.)  W J e z i o r n i e  w powiecie Zborowskim znaleziono dn 
10. b. m. Josla  Schwechtera,  szynk ary, a tamtejszego samotnie mieszkającego, 
leżącego w własnem pomieszkaniu na ziemi bez życia.  W skutek podejrzenia,  
że został  zamordowanym, zawiadomiono o tein n iezwłocznie c. k. sąd  powia­
towy w Zborowie, który wysła ł  z a ra z  do Jez ie rny  komtsye sądową z patrolem 
żandarm ery i  i ta tego samego dnia w ykry ła  i uwięziła  mordercę.  J e s t  nim 
W asyl H e c a ,  22 1. liczący żonaty, w łaścic ie l  g ran tu ,  dotychczas n ieposzla­
kowany. T enże  zeznaje, że dn, 9. b. in. wieczorem w towarzystwie  dwóch 
innych włościan był u Schw ech te ra  na wódce ; przy lej sposobności szynkarz  
pokazywał im srebrnego rubla. Skoro wyszli z szynku, Iloca sądząc, że 
Scliwechłcr  ma więcej pieniędzy, powziął zamiar zamordować go i okraść .  
W tym celu wrócił n iezwłocznie do szynku. Gdy go wpuszczono zażądał  
wódki;  Schw eeh le r  nie chciał  uczynić zadość jego żądaniu, owszem gdy Hoca 
kląć zaczął,  dał mu w tw arz  i chciał go wypchnąć za drzwi.  W ów czas  Hoca 
pochwycił Schwechtera,  obalił  go na ziemię i śc isnąwszy  rękam i ze  szyję 
trzymał w rękach lak długo, aż tenże wyzionął ducha. Siady krw i lak no 
zamordowanym jak i 11 a obwinionym są  dowodem, że S c h n e c ł i te r  musiał się 
bronić. Skoro Schweehler  uie dawał ju; znaków życia, Hoca zab ra ł  wszystka 
znalezioną gotowiznę a mianowicie ) rub la  s r  I cwancygiera  sr .  i 7 b a n k ­
notów po I z łr , ,  puczem zgasił  światłu i oddali ł się  zamknąwszy drzwi za 
sobą. Pieniądze zakopał w polu.

(Samobójstwo.)  Filip M a r t y n i u k  z BalialyCz w powiecie' W ielk ie  
Mosty, odebrał  sobie życie w nocy z 4. na f>. b 111 przez  obwieszenie. W ed ług  
opinii lekarskiej  popełnił samobójstwo z metmcholii.

(Nieszczęsne wypadki ) W C z a r  t o r y  i w powiecie Mikulinieckim 
dn. 31. z. m. z ośmiu osób .jedną rodzinę składających, sześć  otruło  się jado-  
witemi grzybami.

W W i e r z b i c y  w powiecie Uhnowskim dn. !. b. 111. utonęło p rzy ­
padkiem w studni dziecko pięcioletnie.

W W i n n i k a c h  w fabryce ty tumu przy  spuszczaniu pak z tytoniem 
w dn. 7. b. 111. jedna  z robotnic  ugodzoną została lak nieszczęśliwie, że n ie ­
bawem umarła.

( S o s p o d a r s f w o ,  p r ś e m y s !  i ł m ń d e f .
B r z e i f t i t y ,  6. września.  Następujące ceny p rzecię tne  ez te -  

recli g łównych ga tunków zboża i innych ar tykułów u II. połowie 
a. iii. były na t a rgach  w obwodzie B r z c ż a ń s k i m :

M i « j s c e a r g u

>1Cts-N0»■NU
ca

£"O
sfi

*ó
0
-■p

5

is0
0

Zj C«►»:
SO

zr cen. zr. | cen. Ar. cen. zr . cen zr. cen. zr . cen.

w a lu tą  aas tryaeką

Mcc p s z e n ic y  . 2 6 5 3 5 0 4 3 * 2 0 5 2 2 5
,, ż y t a  . 15 2 4 0 3 4 2 2 5 »> 1 9 0
„ j ę c z m i e n i a  . 11 3 5 2 2 5 2 1 4 0 1 5 0 1 12
„ o w s a  . 9 4 l 5 0 9 0 # 9 0 1 1
„ h r c c z k i  . . 2 10 sliW 2 5 0»*> 2 0 2 4 0 *2 2 0 2 3 0
,, k u k u r t i d z y  . • . « 3 5 0 4

z i e m n i a k ó w  . 1 10 1 . • 1 0 0 ♦ ♦
( , 'e tn a r  s i a n a  . . . * 8 0 i 5 0 1 5 0 1 10 1 5 0 1 •

s ł o m y  . . . .
,, n a s i e n i a  k o u ic z i i * ♦ , . ♦ • . , • 4 4

S a o  d r z e w a  t w a r d e g o 5 • (i . 5 2 0 7 • 6 7 2 2 6 0
„ „ m i ę k k i e g o 4 « 5 4 1 0 5 5 0 4 « 1 80

F u n t  m ię sa  w o ł o w e g o 10 • 10 10 10 4 10 ♦ 10
Mas o k o w i t y ♦ 7 0 • 4 4 - 4 7 * 4 0 * 4 0 • 5 0

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  13. września.  Wczo ra  j wieczorem odbyło się w sali 

Her za  p ie rwsze  p rzedstawienie spi rytual is tów,  braci  I)avenpert .  Od­
kry to tajemne ich sz tuczki  i powstała z t ą d  wielka wrz aw a .  Komi­
sa rz  policyi  kazał  opróżnić sale,  i pieniądze za wstę p  zwrócono.

B e r l i n .  12. września- lianie- u. H and. Z tg . donos i :  S ły ­
chać,  że Aust rya  o t rzymała już  wynagrodzen ie  pieniężne z a  L a u e n -  
burg,  mówią,  że sunie tę eskontowul  Kolschild.

B e r l i n ,  13. września.  Fon.  baron Gab łenz p rzy by ł  tutaj  
dzisiaj.  Z a r a z  po przybyciu p rzy jmował  go p r ez yden t  mini st rów



p. Bi smark ,  wra z  z k tó r ym by ł  zaproszony  potem d.o s tołu k r ó le w ­
sk iego  n a . z a m k u  Bał-elsberg:  —  Pan Ę i s m a r k .p o je d z i e  yv niedzielę 
z Kró lem •;do Merśeburga' .  • .•••»•

JProV. Corresp. p i sz e :  Wyp ła ta  wynagrodzenia  pieniężnego
za L a u e n b u rg  Anst ryi  nas tąpi  t e r a z ; z p r yw at ne j ' -  s z ka tu ły  ' Króla.  
T a k ż e  objęcie  Lauenburg® . 'v.posiadanie nastąpi:  t e r a z  niezwłocznie.  
K o mi sa rz em  mianowany  zos ta ł  były minis.ter s tanu Arntm *v. Bo i t zen-  
burg ,  k tó r y  temi dniami  odjedzie do Lauenburga .  —  W s tę p n y  a r ­
ty k u ł  t ego  samego,  dziennika pruskiej  pol i tyce i konwencyi  ga -  
steibtlkiej. kończy  się temi s łuwy. : W a r u n k i  z lut ego  pozostaj ą nie­
zmienione '  w. całej  swej  rozc iągłośc i .  Ale bez  wątpienia nastąpi ła 
znaczna  różn ica .  Z  jednej  s t rony  us tanowienie  innego rzą du  w Ks ię ­
s tw ach  nie podlega j u ż  żadnej  wą t p l iwośc i ,  a z drugiej  s t rony 
p r z y z n a ła  Aus trya z gotowośc ią  obok zupełnego  odstąpienia L aue n-  
b u r g a  t a kż e  najważniej sze żądania z lutego w tymczasowym stanie.  
K o n w e n c j a  gas te inska j e s t  prze to  znacznym krok iem naprzód 
w spełnieniu p ruskich  nadziei  i żądań w d rodze  przy jacie l skiego  
zw ią zk o w e go  porozumien ia  się z  Aus trya .  —• Pan  Bismark  pojedzie 
z  końcem w rześn i a  d« Biar r i t z .

M a d r y t ,  13. września .  E poca  zapewnia ,  że  mini ste r  s tanu 
poda się do dymisyi  za ra z  za pow ro t em dworu .  Kró l owa  p rzyby ła  
w cz o ra j  do Wi k t o r y i .

Czajkowski Adolf, do Bóbcbi.  — Czermiński Stan., do Dolhego. — Krokom 
Dom., do B ełza.  . —- Oberiyński  Kaz. ,  do Udnowa. — W ykowski Józef, "'1 
Suszczyna. — 'W iś n ie w s k i  Ben,,  do Dobrzan.

— : — ---------------■— ■■— 1 —

S p o s t r z e ż e n i a  o i e t e o r o U g i c z n e  w e  L w o w i e .

- D n i a  1  ^1. a r r z e ś n i a  1 8 6 5 .

P«>ra

B arom etr  
w  mierzó 

jiarys. spro­
wadzony do 
©“ Beaura,

Stopień 
ciepła 

' według 
Reaurn.

■Stan po- 
, w ie trzą  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  i . siła 

w ia tru

Stan

atmosfer)'

T  15 Fł  V  S i , .
J u tro  ( p r z ed s t aw ,  n iemieck ie ) :  „ M e r n a n i S  wielka opera  w 4 

ak tach .  P i e rw szy  wys tęp  p. B u r g e r  z c. k. t ea t ru  w  Salzburgu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. września .

Hotel Georg-e: PP .  Rnlikowski Lnd.,  z Krakowa.
Hotel eu ro p e jsk i :  Jankowski Woje.,  z Rosochowacic .  — Z agórsk i  Miecz., 

z Podburza .
Hotel L an g a :  B r .  W ilczek  Hen., z Samoklęsk .  — P łock i  Jan , z Nowo- 

dworza.  — Bozdogan Teod . ,  z Mołdawy. — W innicki  Tyt. ,  z Nadycz.
Hotel angielsk i:  G rab ianka  Stan.,  z Rosyi .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 14. września .

PP .  Alexiewicz Dym,, ces. ros .  jen e ra ł -m ajo r ,  do Rosyi. — Muller Pr . ,  
. k. podpułk.,  do Stanis ławow a.  - -  Augustynowicz Bron.,  do W o sz c z a n ie c .—

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

327.47
326.27
326.04

■ 6.6 
■ 10.8 

11.0

75.6
88.5
83.5

zachodni
półn.-zach.
zachodni

sł. deszcz 
si. pochmurn"

Ilość deszczu 1.—94.

K u r s  L w o w s k i .

Dnia 14 września

D u i i a l  h o l e n d e r s k i   ........................................
Dukat c e s a r s k i ......................................
Półimperyal zł. r o s y j s k i ...................
Rubel  s reb rny  rosyjski .

— papierowy r o s y j s k i ...................
T a la r  pruski  ........................
Polski kuran t  i pięciozłotówka 
Galicy,;, listy zas taw ne w. a. zn 10(1 zł.

„ „ „ os. k. za 100 z i .
Galicyjskie obligac je  inćemnizacyyne 
5%  Pożyczka narodowa . . . . 1
Akcye gal.  kol. żelaz. Karola Ludw ika  ’

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką | tow •ireffl
zł. 1 c- | zł. 1 ^
5 5 10
5 13 5 ’J
8 85% 8 98
1 68 l 16
1 42 1 i i
1 61 i 62

68 20 68 81
71 56 72 00
71 05 71 61
72 41 73 01

193 63 195 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 14 w rześn ia .

6 % M e t a l i k i .................................
5%  pożyczka narodowa . . 
Losy z 1860 rolsu . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingdw
Srebro  . .................................
Dukat pojedyńczy . .

Rurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 . w rześn ia .

W

98.25

J72.60

9. Bjłługj p u b l i c z n y .  (Z a  100 zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar, 

a u s t r .  wal. po 5%  . . 62.60 
,, „ bez  kuponów

zw ro tn y  po 5%  .
Z pożyczk i  ńarod. z proc 

od s tycznia  dó lip ca po 5 ty 
od kwiet.  do paźd. po 5%

Pożyczka w  s re b rze  z 1864 
roku  zw rotna  w 35 latach 78.75 

7 r .  1851 ser .  B. po 5%  —
Metaliki po 5%  . . . . .
Metaliki z p roc .  od maja do 

lis topada pó 5% 
po 4 (4 %  . . .
„ 4%  . . . .
„ 3 % . . ,

. 68—

68.30

62.70 

98,75

72.70

79.25

68.10

pi3U.
Kai-., Krainy i W yb.  88.50 
W  eg ie r  . . - . 7 1 .2 5  
Banatu  Tein. . . 70.50 
Kroacyi  i S ławonii  72,—
G a l i c y i ................... 71 .—
Siedmiogrodu . . .8 8 .— 
Bukowina . . . 68.25 

Z k lauzulą  wylos.  w r .  1867 69.—
Banat  T em esz ............................68.20
Lomb. wen, poż. z r .  1359 92 .— 

_  po 5 %
E łn g  Tyrolu

towar.
92—
72.75 
71,25 
72.50 
71 60
68 50
68.75
69 25 
68.40
93—

54.—  56.-

Dług Salcbnrga< 

Dług Krainy

3‘/ J
3 % 
2%  5

54.- 65.

27.50

dtto
d t t r .  „ 4%  ................... 52.50
dtto. „ <i% . . . .  39 25
dtio . „ 2 ‘4 %  . . . .  33 —
dtto. „ 1 % ...........13.40

P r z e * ,  do wyl. z r. 1839 
ca le  losy . . . . . . .  143.25

P rz e z ,  do wyl. z r. 1839 
p iąta  część  losów . . . 141 50

Pi zez.  do wyl. z r .  1854 82 .__
Pi i ,-z .  do wyl. z r .  1860

po fOOzł...............................  38 05
P rz e z .  c‘o wyl. /. r  ffe60

po 1 0 z ł ........................ ....  94—
Pożyczka , r.  1864 (z p r e ­

mią) po ICO zlr ,  . . . 78.30 
Itenty Como po 42 l i r .  aust. 18.—

W ylos .  obi. d a w n . f |io 5%  6I —
dłngn państ.  .

P rzez ,  do los.  obi. j 
(law. długu państ.  (

dtto. z procent, 
za g ran icą  .

j Ł *

B. K r a  j  ó w 
Niższej Austi-yi 
W y ż .A n s t .  . . 
Sa lcb u rg  . . . 
Czech . . 
Morąwii
Szlągka .
Styryi  . . 
T yro lu  . . .

4V2%58.50 
4% 62 —
3 / a %46 — 
3%  — —  
2V2% 5 5 —  
2 \ % 10.— 
3% 44.-
1*4 % 39—  
5%  71.50
& % %  67.25
4%  60__

k  o r  o n n y  ch .  
81,50 
8L.— 
89.— 
88 -  
81.— 
88.— 
85.60

68.40
59.15 
53 .— 
39 75 
35 —
13 60

■

143.75

142,50
82.50

88.15 

94.20

78.40 
18.25
6 2__
59 .— 
52 50
45.50

57 —  
51 —  
4 5 . -  
40—  
72—  
67.75 
60.60

82—
83 —
91—
9 0 —
8 2__
89 —
86—

55, o b l i ś g .
Po 3%  za 100 zł.
* W o  « 100 * 
« 2V»% » 100 *
* 2% „ 100 „ 
.. 1%% „ 100 *

27—
1% %  —  -  
d o m e sty k a ln
. . . 22.50 23.50
. . . 17.— 19—
. . , 16.50 18.50
. . . 14—  16___
. . . 12.50 14.50

3 . A k cy e .
(Za sztukę.)

B anku  narodowego . . . 775.— 776.__
Inst.  k red .  dla handlu po

200 zł.  w. a ......................  173,50 173 70
N iż .-au s t r .  tow. eskomt.

I po 500 z ł ........................   . 585,— 587,—
Banku anglo-austryackiego 

na 200 z łr .  (20 ft. s te r . )  
z wpła tą  30%  . . . . .  75 25 75.75 

Półn .kol.  po 1000 zł.  m. k. 1660— 1662—
(T o w . ka le i  żel. państwa po 

200 zł.  m. k. czyli 500 Ir. 178.60 178.70 
Fołud. kolei państ. ,  lomb. 

wen. i centra l . -w łoskie j  
kolei żel.  po 200 zł. w. a. 
czyli 500 f r .  z wpłata
180 z ł .........................  . . ; SOI — 201.50

Kol. Ces. Elżbiety po200 zł.
mon. konw............................ 130.75 131.25

Kol. K ar .  Lud. p 0 aoOzł. 
mon. konw. . . . . . .  193.60 194—

Lwow7sko-czerniow. kolej 
po 200 zł.  w . a. w s reb rze  
(20  f. s . ;  z wpłatą 3 5 % . 80—  81—

Uprzywil .  czeska  kolej z a ­
chodnia po 200 zł.  w . a. 161____161.60

Pc łu J .  - półn. - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 117 50 117.75 

Kolei Cisy po 2 00z ł ,m .k .
po 140 zł. (7 0 % )  wpła ty  147—  147__

Kol. P re sz b .  Tyr., .  L emis. 
po 200 zł. m. k ................................  __

pien. towar,
Jito II. emis. po SOOzł.m.k. — .— — .— 
Kolej B ustehradzka  po
500 zł. m. k ....................... 696.— 700—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł m. k ........................  240.—  244—

Koi. Bern. Ross. z p ie rw ­
szeństwem po ŁOO zł.
mon. konw..................... ....  — .— —.—

Kol. Grac. - Kofl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 131.— 133,— 

A ustr .  towarz. żegl.  par. 
po 600 zł. m. k. . . .  469.— 471.— 

Lloyda w T ryeście  po
500 zł. m. k...................... 221.— 223—

T ow . młyna par.  w W ied.
po SOOzł.w. a ..................  380 .— 362—

Fowsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  260— 264.— 

Mostu łańc. w Peszc ie  po 
500 zł. m. k ......................  370—  375—

ta. BjisSy za s ta w n e .
(za  100 z ł, )  

{«!•<■«■ 1857po6%  —
naród. ' 10!et' ” 1857 po 6 % 104.— 104.60 

Iprżeznaezone  do 
w m ’ v los. po 5 % . . 93.40 93.60

Banku ( na 12 m. 5%  . — .— -
naród. ( p rzezn .  do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5%  . . 89—  89,20
Gal. Tow. kred. w w. l .  
po 4% . . . . . . .  . 68 — 68.50

W ęgier .  T o w ar,  ziemskie 
po 5 % ..................................... 80 _____80.50

&• Oblśj|RCyc as p ra w e m  
pźe rw s z e ń s fw a .

Kolej E lżbie ty  po 5%  za
100 zł.  m. k ....................... 97.50 98.50
delto detto w sreb .  upr 
za  100 zł. w. a. . . •. 82.60 83.50

Emis.  z r .  1862 za IGO zł.
wal.  au s t ................................  75.— 76 .—

T ow . aus tr .  kol. państwa.
po 500 f r .................................110—  110.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr.  101.25 101.50 
Kol. półn. po 100 zł.  m. k. 91.25 91.75 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 88—  89.— 
Kol. Glogn. po 100 zł.  in. k. 79.— 79.50 
U przyw. czeska  kol.  zach, 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e )  za  100 z ł ...................... 87—  87.50

Połud. półn. kolej kom. po 
6 % za 100 zł.  . . . .  76—  77—  

Kolej gal.  Karola  Ludwika  
po 300 zł. w. a. (w sreb rze )  
po 5%  za 160 zł. , . . 91.— 92,—

pien. to"®^
Tow. żeg. pa r .  na  Don. 

za  100 zł. m. k. . . . . 95.50 U®'1.’ 
Lloyda za  100 zł.  . . .  86.50

8  Ł ° S y * (za  sztuUf)
Inst. k red .  dla handlu po ,«

100 zł.  w. a ........................121 50 l2),(
Tow. żeg. par. na Dun. po 

100 zł. m. k. . . . . 7 9  50 y
Poż. T ry e .p ó  100 zl. ni. k. 10S____109%,

„ n po 50 zł. m. k. 48.50 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a ........................... 22.50 9^%
E sterhazego  p o 4 0  z l .m .  k. 76 .— ^8% 
Salma „ 40 „ „ 27. -
Palliego „ 40 „ „ 24 .—
Clarego „ 40 „ „ 23 —  4 .
St.  Genois „ 40 „ „
W ind ischgra tza  20 zł. ,,
W aklste ina  20 „
Kegleviclm 10 „

2 3 — iK
16.75 F
1 6 -  l 7'
12.50

Fundacya szpit.  A rcyksię-  <0
cia R u d o l f a ........................12.—

W e k s l e *
(Na 3 miesiące.)  ^

Amsterdam za 100 zł.  hol. — .— 
Augsburg za  100 zł.  w. p. n. 91.10
Berlin  za 100 ta l ......................  —
W ro c ław  za  100 tal .  . . — —  ^40  
Franlifurt  za  lOOzł. w. p .-n.  91.30 /
Genua za 100 l ir .  piem. . — 
Hamburg za  100 51. B. . . 61.20 ° y
Lipsk  za  100 tal................. —,— s
Livcurna za  100 lir .  tosk.  — —  Ó'j0
Londyn za 10 ft. szt.  . . 109.40 >
Lugdun za  100 Ir. . . .  — .—- 
Medyolan za 100 lir .  wł. —
Marsylia za  100 fr. . . . — . —
Paryż  za  100 f r ..................  43.40
P rag a  za  100 zł.  w. a, . — —  /
T ry es t  za  100 zł. w. a. .  .—■
W enecya za  lOOzł. w .a .  , __

(31 dni po okazaniu.) ^
/ i

B u k aresz t  za  100 piact. woł. — — 
Konstantynopol za  100 piast,  tur-

K urs złoża*

i V

Dukaty ces. men. . . . 6.16
dtto. pełnej  wagi . . 5.16

K o r o n a ................................. f—
20£rankówka . . . . .  8.72
Rosyjski imperyał . . . 8.97
T a la r  związkowy . . . 1.61
Srebro  . ‘ ..........................107,50
K u rs  korony w  c. k. kasach  13zl

Odpowiedz ia lny  R e d a k t o r  / i d © t f '  a i u d y ń s k t . ^  c. k. galic. d rukarn i rządow ej’


